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SŁ Wyspiańskiego.

Zwycięskie zakończenie strajku.
Podpisanie úmowy z przemysłowcami włókienniczymi!

I r i n a  is n fa n ia  d is  d s l i f a t i f .
Wczoraj rano odbyło się  zebra­

nie delegatów  fabryk włóknistych.
Obecnych było 4000 osób. Za­

gaił zebranie ob. Frankowski', prze­
wodniczył ob. Szc/.apiński. Sekreta­
rzował ob. R. Kunce.

Porządek dzienny przewidywał 
sprawozdanie z konferencji z fabry­
kantami-. i wolne wnioski.

P ierw szy zabrał głos ob. Kul­
czyński, który omówił istotę oporu 
kapitalistów i w ezw ał zebranych do 
Wypowiedzenia się.

Ob. Izdebski odczytuje robot­
niczą tabelkę płac, na której sig o- 
pierały pertraktacjo ze strony związ­
ków i wym ienia staw ki proponowa­
ne przez fabrykantów. Przemawia­
li tow.: Jędrzyk, Suligowski, ob. 
Banaszak i ob. Jankowski. Poseł 
Szczerkowski omawia raz jeszcze  
tabelkę, proponowaną ze strony fa­
brykantów i wskazuje na koniecz­
ność unormowania cennika podług 
cen artykułów pierwszej potrzeby 1 
lub 15 każdego m iesiąca.

Po przem ówieniach ob. Podymy, 
ob. posła Tomczaka, którzy podno­
sili solidarność klasy robotniczej, 
poseł Napiórkowski odczytał nastę­
pującą rezolucję, którą zebrani jed­
nogłośnie przyjęli.

Oto ona:
„Zebrani delegaci robotników 

fabryk włóknistych wyrażają Komi­
sji Międzyzwiązkowej podziękowa­
nie za dotychozasową pracę i  w y­
rażają swoje głębokie zaufanie i po­
zostawiają jej w  dalszych pertrak- 

~xft tacjach wolną rękę, gdyż są pewni, 
że wszystko, co Komisja Między­
związkowa zrobi, będzie zgodne z 
interesem robotniczym i ze zdaniem 
delegatów".

Z aw arcie umowy.
Wczoraj o godz. 3-ej po poł., 

Zgodnie z zapowiedzią, u W ojewody 
Kamieńskiego i pod jego  osobistem  
Przewodnictwem odbyła się kon­
ferencja delegatów robotniczych 
przemysłu w łóknistego z przem ysłow­
y m i. Z- ramienia rządu obecni byli:

W ojewoda Kamieński, Inspektor Pra­
cy Zagórski i  posłowie do Sejmu 
ustaw odaw czego ob. Tomczak, Mi­
chalak i Napiórkowski. Z ramienia 
robotników: z Polsk. Zw.~Zaw.: ob. 
Kulczyński, Pokorski, Durko. Mło- 
tecki i Bednarczyk, z Zw. Zaw. Rob. 
i Rob. Przem. Włókn. w  Polsce (Zw. 
Klasowy) ob. Luboński, Chrzanowski, 
Sienkiew icz i poseł Szczerkowski. 
z Zw. Zaw. Chrześcijańskich ob. 
Frankowski i Jankowski, oraz z 
żydowskich ob. Milman i  Weinberg, 
z ramienia przemysłowców: ze Stow. 
W łaścicieli wykończalń i farbiarń 
ob. Teodor Kenig, R. Lisice i  M. 
Wende, ze Związku przemysłu w łók­
nistego ob. Dyljon, M. KontlJi Finster, 
ze Zw. przemysłu w łókienniczego w  
Państw ie Polskiem ob. A. Osser i  dr. 
M. Barciński. W konferencji brali 
również przedstawiciele Związków  
zawodowych w  okolicy.

Przedstaw iciele Związków Za- 
w odew ych po dokładnem rozważeniu  
sprawy, opierając się na otrzyma­
nych na zebraniu rannem pełnomo­
cnictw ach, zgodzili się na następu­
jące podwyżki, zaproponowane przez 
przem ysłowców na onegdajszem no- 
cnem zebraniu:
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Tymczasowa umowa cennikowa  
brzm ^w  szczegółach, jak następuje:

.UMOWA TYMCZASOWA 
zawarta w  dniu 27 kw ietnia 1920 
roku pomiędzy związkiem przemysłu 
w łókienniczego w  Państw ie Pol­
skiem, krajowym związkiem prze­
mysłu włókienniczego, związkiem  
włókienniczym  farbiarń i apretur z 
jednej strony, a polskim związkiem

zawodowym robotników przemysłu 
w łókienniczego „Praca“, związkiem  
zawodowym robotników i robotnic 
przemysłu w łókienniczego w  Polsce, 
polskiem zjednoczeniem zawodowem  
robotników chrześcijańskich i związ­
kiem zawodowym robotników prze­
mysłu w łókienniczego żydów —  z 
drugiej strony. .

Trwający dotychczas strajk zo­
staje zlikwidowany na następujących  
warunkach:

Od dnia rozpoczęcia pracy aż 
do ustalenia nowego cennika płac, 
cennik z dnia 17 stycznia r. b. pod­
w yższa się o 120 procent, a dodatek 
drożyzniany z dnia 23 lutego 1920 
roku podwyższa się o 22 marki (t. 
j .  do marek 35) za każdy przepra­
cow any dzień.

Za czas przepracowany od dnia
4 kw ietnia r. b. do przerwania 
pracy robotnicy otrzymują płacę 
w edług dotychczasowego cennika, 
powiększoną o 50 procent i dodatek 
drożyzniany podwyższony o marek 17 
(t. j. marek 30) za każdy przepra­
cow any dzień.

Obydwie strony zobowiązuję się  
zakończyć opracowanie cennika w  
m ożliwie krótkim czasie.

O ile cennik nie zostanie opra­
cowany do dnia 22 maja b. r. to 
po upływie tego czasu Komisja, w y­
łoniona do opracowania cennika, na 
wniosek jednej ze stron, podda re­
w izji płace powyższe, o ile ceny 
artykułów pierwszej potrzeby ulegną  
zmianie,

Przyjęcie powyższej umowy 
strony stwierdzają własnoręcznemt 
podpisami upoważnionych delega­
tów “.

Robotnicy umowę zaakceptowali!
Po ukończonej konferencji w  

W ojewództwie —  o godz. 6 po pot. 
przy ul. Głównej JMa 31 odbyło się  
olbrzymie zgromadzenie robotników. 
Przybyło przeszło 15 tysięcy osób, 
które z trudem rozmieszczono w  lo­
kalach Polskich Związków Zawodo­
w ych i na podwórzu. —  Do zgro­
madzonych przemówili delegaci ro­
botników, oraz posłowie, — zaw ia­
damiając robotników o osiągnięciu  
ugody i zakończeniu strajku.

Zebrani robotnicy jednogłośni© 
umowę zawartą -z przemysłowcami 
przez Komisję Międzyzwiązkową 
Zw. Zaw. — całkow icie zaakcepto­
wali.

SfrajH w Elektrowni
S łu sz n o  żądbnia  pracD w nikón . —CfeywsnSfcSskae s la n o a io k o

rcb otn ik ów . — S trajk .
. Jak  wiadom o, już trzy tygodnia 

tem u  pracow nicy zakładów  Elektrow ni 
łódzkiej w ystąpili do dyrekcji z żąda­
niem  podw yższenia zarobków  do tych­
czasow ych, w ynoszących minimum  9)0
o m aksim um  1400 mk. m iesięcznie — o 
100 proc., staw ki drożyźniana pozosta ­
w iając te  sam e. D yrekcja zw lekała — 
zwodziła ro b o tn ik ó w 'd o  o sta tn ie j chwili. 
W idząc tak ą  w rogą klasie  pracującej 
taktykę, robo tn icy  wyznaczyli osta teczny  
term yj do przyjęcia żądań  — na sobo tą  
24 b. m. Pom im o, i e  dyrekcja nie 
schodziła z drogi swych obłudnych pod* 
stępów  — robotnicy w sw em  obywa- 
telskicm  sam opoczuciu  postanow ili p ra ­
cow ać do godz. 2 w dniu w czorajszym , 
m yśląc wciąż jeszcze o porozum ieniu  1 
nio chcąc  przez s tra jk  pozbaw lad 
m iasto św iatła.

Kiedy stanow isko Dyrekcji nie u - 
legało zm ianie — robotn icy  o godz. 2 
po poł. wczoraj porzucili p racę  i zwo­
łali wiec, na którym  om aw iano sprawą 
żądań , i uchw alono je  podtrzym yw ać w 
całości.

Po wiecu do zarządu  E lektrow ni 
udała  sią de legacja  robotników , k tóra 
sam a ju t  baz pełnom ocnictw a w tym 
względzie, obniżyła żądan ia  do 75 proc. 
Kiedy i to  nia pom ogło, i dyrekcja, za­
m iast decyzji — usiłow ała robotników  
tum anić  .patrjo tycznem i*  frazesam i o 
O jczyznie i robotn ikach  (sta ra  k a n a ły )
— zw ołano pow tórnie zebran ie  robo t­
ników, na  k tó rem  w obec an ty robo in l- 
czego stanow iska  zarządu  postanow iono 
od  żądań  nie odstępow ać, lecz trwafl 
przy 100 proc.

W międzyczasie do Elektrowni spro­
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w adzono policję (!!!), k tó ra  obstaw iła 
wejścia, nia w puszczając ani nie wy­
puszczając nikogo z obrębu  zakładów  i 
wogóle postępu jąc  sobie często  b ru ta l­
nie l n ietaktow nie. F a :t t  ten  m ocno 
oburzył, spokojnie dom agających aią 
słuszni? a we jo , robotników .

Jeszcze raz podjęte  próby p e rtrak ­
tacji nie doprow adziły do s kutku i s tra jk  
w Eiektrowni w ybuchł na dobre. Pod­
kreślić tu  raz jeszcze wszakże należy 
wysoce obyw atelskie ł przykładne s ta ­
nów sko robotników , którzy obok iuaej 
akcji ekonomicznej wzięli pod uwagę do­
bro ogólno spoliczne i postanow ili p rądu 
z instytucji wo'skovvych i z zakładów  
użyteczności publicznej (ja’: szpitale, 
Bwhronis: a, im gazyny państw ow e, re ­
da keje i t. p.) — nie wydzielać.

Pow tarzam y raz  jcszcze, ta  p ra ­
cownicy Els trow ni o trzym ują obsen ia

m iesięcznie 900 mk. m inim um  do 1400 
mk. m aksim um  20 proc. na m ieszkanie 
ł 600 mk. d rożyfaiane^o , żądają  zaś 
tylko 100 proc. podwyżki od  pensji za ­
sadniczej.

W stosunku  zatem  do obecnych  
staw ek w innych gałęziach przem ysłu 
(jak naprz. o s ta tn io  we w łóknistym ) — 
staw ki te  są  w cala nie w ygórow ane, co 
podkreślił naw et w ydatnie pan Woje­
w oda l inspuktor pracy inż. Zagórski, 
k tórzy żądanie robotn ików  E h k tro w n i 
uw ażają za bardzo  um iarkow ane.

Upór zarządu  E lektrow ni tem bar- 
dziaj jes t dziwny i zasługuje na  p o tę ­
pienie.

Nie wątpim y, i e  ogól oceni n a le ­
życie obyw atelskie stanow isko  ro b o tn i­
ków i stanie po stron ie  icli słuszności.

O perspektyw ach s tra jku  narazie  
trudno  Coś pisnć.

QriciL bcrbaíerotnl
W dr.iu wczorajszym o godz. 10-ej

rar.r, »v obecnośoi przedstawicieli władz 
we, .owych, cywilnych i kom unalnych 
odbyła si<; ekshumacja zwłok bojowni­
ków o Niepodległą Ojczyznę.

Zwłoki bohaterów z miejsca trace­
n ia  zostały przeniesione do wspólnego 
pti/bowca, który wymurowano kosztem 
! :: i : i- !a  w głównej alei przyszłego parku  
konstantynowskiego. ’

Prócz rozstrzelanych zostały prze- 
niefione zwłoki skazańców, powieszo­
nych w wiezieniu przy ulicy Długiej na 
tera samem  miejscu pochowanych.

Tłum y ludzi, przeważnie krewnych 
oraz przyjaciół politycznych skazańców 
uczestniczyły w żałobnej uroczystości.

Nad * nowom miejscem spoczynku 
bojowników przemówił pierwszy ks. p ra ­
łat 'fyjunieniecki, wskazując na ten kont­
rast, jak i  tworzyli polegli z dawnym  
rządem carskim, że ten kontrakt wy wo­
łał 'n ieub łaganą  walkę między caratem i 
organizacjami niepodległościowemi. Me­
cenas piotr Kon, obrońca skazańców 
przed sądami carskiemi we wzruszającej 
przemowie dzielił się z obecnymi wspom­
nieniami z ostatnich chwil skazanych, 
którzy ginęli z godnością i spokojem, 
jak przystało na bojowników Polski Nie­
podległej.

Pięćdziesięciu siedmiu członków 
PPS i NZR leży w tych mogiłach. Bra­
kuje wśród nicn zaledwie siseciu . ea 
zginęli na stokach cytadeli warszaw- 
skioj" Prawie wszyscy ginęli * okrzy­
kiem; „Niech żyje Polska Niepodległa, 
niech żyje lud voboczy“!

Ostatni w imieniu miasta p rzem a­
wiał prezydent iUeiTski, oddając nale i-  
ny hołd tym, dzięki poświęceniu, kt4-

rych  Polska przetrwała najcięższe chwi­
le i zm artwychwstała po długich latach 
niewoli.

Po ceremenji trum ny zostały za­
murowane w przygotowanej niszy, spe­
cjalnie wybudowanej.

Na miejscu tem stanie tym czasow o 
krzyż, a w przyszłości miasto w ystawi 
bohaterom wolio iei godny ich wielkiego 
imienia pomnik.

Wśród przedstawicieli władz na u- 
roczystośei -zauważyliśmy: dowódcę sz ta­
bu generalnego Okręgu łódzkiego, gene­
rała Olszewskiego, Wojewodę łódzkiego
A. Kamieńskiego, Komisarza Rządu B. 
Zbrożka, Komendanta m. Łodzi kap. Bi- 
łyka, dyrektora  Zdrowia publicznego dr. 
Skalskiego, j jrsaydsa ta  m. Łodzi Rżew- 
skiego i ul.

Na trum nach złeżeno wieńce z bia- 
łemi szarfami od Magistratu i Rady 
Miejskiej, na których widnieją napisy: 
„Bojownikom Niepodległej Polski i sp ra ­
wy robotniczej“ oraz .Poleg łym  w w(a l -  
co z cara tem “, sadt# z szarfami ezerwo- 
nemi od przedstaw ¿sieli skazańców poli­
tycznych.

Obecnie tam, gdzie przewieziono trum ­
ny, załeżony »ostał fundam ent przez a r ­
tystę  architekt«. Wiesława Lisowskiego, 
pod projekkowaay psm nik  z czerwonego 
krajowego piaskowca. Do 1 m aja fun­
dam ent te* będaie prewizoryeznio za­
kończony krzyżem z odpowiedniemi 
em blem atam i i ladp isem  we wnękach: 
„Za wolność i lad  straconym prasa rząd 
rosyjski w tOOI i 1907 r .“.

W ykonanie pomnika na tym  fun­
damencie nastąpi po usypania  Kopca, na 
wysokećsi piaeszł* 16 metrów.

jelskiego. Do komisji .rewizyjnej przez 
aklamację pp. Deszczyńskiego, Macińskie- 
go i Krysiaka.

r •

Kalendarzyk-

Środa

Dziś Witalisa 
Jutro Piotra Roberta
WscWd słońca, 4 rn. 37 
Z¡.cbéd ,
Wschódksięiyca 
Zachód a

7 m. 19
2 m. 30 
2 m. 29

esjsnrtSi bistargczne-
28. IY. 1863. Joung de Blanken­

heim, jeden z nielicznych Francuzów, 
biorących udział w powstaniu, wyparli
oddział wojska rosyjskiogo do W ielkiego 
Księstwa Poznańskiego.

z źycin organizacji H Z fi.
¿. b r a n i e  2 a r z ą d ó e r  d z i e l n i c .

W środę dn. 28 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. lokalu NZR (P io tro w s k a  91) od-

■ b id zie  się zebranie zarządów  dzielnic 
o raz wybranych na kongres robotniczy 
delegatów . Śprawy ważne.

D o  K o m i s j i  r o z j e m c z e j  
p r z y  N Z t l

Członkowie komisji rozjem czej p ro­
szeni są o bezwarunkow i przybycia do 
klubu NZR. (P iotrkow ska 91) w czw artek
o godz. 8 wiecz.

IZ Zu>lqZkSa> i SOsiifZpoeA.
Z T»«ti M auozyaiaU Gx Xé t  Wy é a z y o b .

Dziś o goiz. 8 -aj wieci. w lokal a 
T. H. S. W. (Ai. K r u s z k i  17, II piętro) 
odbędiie si? posudzeuie sekcji m atesn- 
tycz.sej, ua które ca pr^i. Lckinsdorł wyno­
si referat: .Praktyczna «skazów » przy 
nauczania arytmetyki*.

2 e  S t o w .  H a n d l o w c ó w  P o l s k i c h
(k) Przypom inam y, że w dniu 29 b. 

m„ o g. 7-ej w ieczorem , w loi a lu  wła­
snym S tow arzyszenia H andlow ców  P o l­
skich, P iotrkow ska '108, odbądź e się do- 

' roczne zebrania ogólne członków .
Ze względu na w ażność spraw  o* 

bjątych porządkiem  obrad, p o ż ą d a ty  
jest jaknajlicznlejszy udział i punktualne 
przybycie członków .

Z K o p p tr a tr w y  U r z ę d n ik ó w  ■ is jm k ieh .
(r) Zarząd Kooperatywy Urzędników 

po uzupełnionych wyborach ukonstytuo­
wał się w następu ący sposób: *

Stanisław Loba— przewodniczący, Ta- 
deusz-hhnryk Lsuterbach—zastępca prze­
wodniczącego, Teodor Peters—skarbnik, 
Karol Blaaenhof—sekretarz, Edwin Genau 
— zastępca sekretarza; Komisja zakupóv i 
norwowania cen: Leon Nawrocki, Ninc;n, 
Staniszewski i Peters.

Z Tow. P a ź .  G sco zęd .  „ P c m s c " .
Na 02¡ólaem zebraniu T-wa .Pom oc* 

(Piotrkowska 300) postanowi mo ututho- 
tnić kasę, a więc przyjmować pieniądze na 
oszczędność i wydawać pożyczki do wy­
sokości 5,000 mk.

Na miejsc enstępujących 2 człon, za­
rządu i 3-ch członków Rady, wybrano do 
zarządu pp. S. Kubasiewicza i K. Reliszkę, 
do; rady pp. Zychie, Kołodzieja i Gabry-

Teatr, muzyka I sztuka.
T e a tr  Polaki.

Występ St. Wysockiej.
Dziś Teatr gra .Zmartwychwstanie“ 

Tołstoja z pp. Zbikowską i Rychłowskim 
w rolach naczelnych. D ichód przeznaczo­
ny na zasilenie bibljoteki przy cechu maj­
strów fryzjersko-perokarskich.

Jutro t. j. we czwartek .Klątwa* po 
raz drugi. Wstrząsający dram at St. Wy- 
śpiaśskiego.

W sobotę dnia 1 m a> dla uczczenia 
święta robotniczego Teatr daje społeczną 
sztukę B.órnsona .Ponad siły*. Po poł. 
.M ieszczanie“ G nk ija .

Próby z .M iłosierdzia" — m isttrjum  
w 3 odsłonach K. H. Rostworowskiego są 
jiu  w pełnym biegu. Reżyseruje p. St. 
Wysocka.

E miasta.
Z ETntly M i«jakiej.

Na w czorajazem  posiedzeniu Rady 
M iejskiej uchw alono nareszcie  po d łu ­
giem zw lekaniu ustaw ę o podatku  od 
przyrostu  w artości m ają tku  n ierucho ­
m ego. Ja k  było do przew idzenia poda­
tek  ten  zwalczali zaciekle przedstaw i­
ciele kam ieniczników  radni H elm an i 
Pogonowski w długich i nam ię tnych  wy­
wodach.

P r z y g o t o w a n ia  d o  ob o h a d ii  S -g o  n«jS>
(k) W ecoraj odbyło aię posiedzenia 

Kom.V tu Obcbodu 3*go md a w Łodzi, 
rva k tć rsm  oM awiano szczegóły p ro g ra ­
m u uroczystości. Szczegóły ta  podane 
zostaną  do wiadom ości po ostateC znem  
leb usta lan iu . Czynne są  komisje: po- 
raądkew a, zajm ująca się organizacją 
pochodu, kom isja kwesty, o raz  akade- 
mji u roczystej, na  p rog ram  której złożą 
sią przem ów ienia okolicznościow e, o raz  
p rodukcje o rk iestry  symfonicznej.

Z inicjatywy P. M. S. w Zgierzu 
zaw iązcł się Kom itet O bchodu  U/oCzy- 
s to fe i rocznicy 3-£o m aja, do Utórago 
weezli p rzedstaw iciele  ró in y ch  in sty tu ­
cji, stow arzyszeń  i związków m iejsco­
wy«!*. Koni te t  ten  przystąpił do ułoże­
ni« program u uroczystości, I tóry  obej­
m ow ać ma: nabożeństw o połowa, po* 
ckOd, przem ów ienia i przedstaw ienie 
tea tra ln e .

O BOwyok rU part»m *a<a«h
W«jatM4dctwo.

(k) W ojewództwo łódzkie nadesła ło  
do s ta ro stów  i kom isarza Rządu na m. 
ŁH rf e ćlnik, zaw iadam iający, i e  przy 
V7®ie- ództw ia łódmkiom utw orzone zo- 
etały  D epertam an ty  Rolnictw a i W atę- 
ry « tr;i, Aprowizacji o raz  Przam ysłu  i 
H aadlu.

W obec to fo , o d tąd  u sta je  koras- 
poadeweja s odnośnem i wtadaam i «en- 
t r a la e a i ,  weaalka n t  kam unikacja siuż- 
baw a w inna odbyw ać sią w yłączała 
tylko przeć tu ta jasy  uroąd wojewódzki.

Spraw a sorganisow ania  Aaparta* 
m antów  pracy I opieki apclecznaj, ro b ó t 
publiem ych, zdrow ia publiesnego oraz 
oddai&łów kultury i sztuki i wyznań i 
ośw iecania publiesnetfe — jest w peł­
nym biegu. D epartam enty  ta  będą 
w krótce u tw orzone.

W e z w a n ie  K om itotu  P la b ts a y ta w e g o :
(r) Komitet Plebiscytowy Ośrregi 

Ł idzkiejo , urządzający obchód 3 maja, 
zwraca sią za naszem pośrednictwem do 
wanystkich stawarcyszei, zwiąsków, orga­
nizacji politycznych i t. d. z prośbą o 
zgłaszanie swego współudziału w poehe- 

, dzia narodowym i mszy pelowej ua placu 
Dąbrowskiego

Zgłoszenia kierować należy do binra 
Komitetu (Przejazd 4, I piętro) w godzi­
nach od 10— 1 w południe i od 4—7 po 
południu. Termin zgłoszeń do dnia 29 
kwietnia.

E lirk l p fe b fssy to sr o .
Dla ©bszarów plebiscytowych Gór­

nego Śląska wyoano zostały osobne m ar­
ki pocztowe na czas trwania adm inistra­
cji leomisji międzynarodowej; marki po­
siadają następujący napis: „Commision 
de G ourernem ent de Haute Silesie, Gór­
ny  Śląsk i Ober Schlesien*. Marki n ie­
mieckie zostają wycofane.

U k la ia a U  e fc o d a ik tw .
(k) W myśl uchwały Rady Miejskiej- 

M agistrat łódzki przystępuje do robót oko­
ło układania chodników przed nierucho

mościami miejski&mi oraz przed posesjami 
prywatnemi, o ile wykonanie to przez ma­
gistrat ma być uskutecznione, na racha» 
nek właścicieli nieruchomości. Roboty po­
wyższe powierzwne zostały przedsiębiorcom 
Michałowi Stępniowi i Walentemu Bar­
tosiakowi.

Z o k a z  w y w o z u  d z i e ł  s z t u k i .
(r) Wobec wzmożonej dziatelności pe­

wnych przedsiębiorców, starających się wy­
wozić z Polski dzieł srtuki Min. sztuki 
przypomina, iż wywóz dzieł situki z gra­
nic Państwa Polskiego ruchomyca dzieł, 
świadczących o sztuce i kulturze epok u- 
biegłych, jest z reguły zakazany. Na wy­
wóz tych przedmiotów a granic Państwa 
może wyjątkowo zezwolić tylko Minister» 
stwo sstaki i kultury.

Okólnik min. skarbu do straży skar­
bowej poleca pilne baczenie na granicach 
Państwa i zawiera szczegółową instrukcją 
zatrzymywania osób, przekraczających za« 
baz wywosu i skierowywanie zatrzymanych 
przedmiotów do Ministerstwa sztuki i kol­
ta i y.

, lW s p a n ia ło m y ś ln y (< k a m łe o lo z n lk .
Właściciel domu przy ul. Dworskiej 

ur. 31, p. Zieleniewski, nie chee zreparować 
studni, która jest jaż zepsuta przeszło dwa 
tygodnie. Pan gospodarz mówi, że jcżtli 
lokatorzy będą płacili komornego 100 pwe. 
więcej i to zgóry—wtenczas studnię x e -  
paruj*. Pozbawionych wody jest tymeca- 
sera 68 lokatorów.

Z P a k jo o la fc ieg a  K ała  C laaiarzy
S z u o lo a ] .

Zaroąd Pabianickiego Koło Maoto-
rzy Sakelnej p»da|o  do wiodom ości. ża 
w ma u b. r. organizują sią w W a rs o ­
wie 2 tygodniow a kuray dla nauczyoiag 
w ędrow nych i instruk torów  ośw a'.ow y*«. 
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie aią 
po b litese  inform acjo wa wtorki i piąłkl 
m iąchy fi a 9 godz. wieczorem  do fto- 
k ro ia rja tu  Dom u Ludowego (ul. Kwi- 
ciuszki Pabjan ce).

f l s d n a  NaAiadowaM lo,
Urzędnicy B iura  C en tra lne  jo , z kil- 

cjeiyw y r aczelniko kancelarjl zarządu  
m iejskiego p. S. Iżyckiego, opodatkouMftt 
sią dobrow olnie na rzecz funduszu 
biseytaw e^o w wysokości H  od p^łw j, 
zobow iązując sią płacić tan  podakik 
przez cały czas trw ania  akcji pleblsay* 
towej.

Rupnd a a  p r o c h o w n ią .
flt) W czoraj na  wojskowo o**Bdy 

am unicji w Radogoozczu napad ła  uzi««» 
jona w raw oiw ery bando złe czy Atafw. 
O chraniający składy żołnierza daii Mfeof 
naśoia otmżołów korabinowyob, bandyci 
odpow ioikioli a trsa łam i rowolworow«ul^ 
Nikt nia ooelał raniony. W ebo« wooftof1 
togo alorsau, bandf< i rwtowałi t*ę «- 
cioczbą w s tro n ą  lasu  zgierskiego. Poi* 
ozae s ia n iu  prujoA d^ot p a lra l k s a n f  
złocony z kilku poeterunkow yob, btóry 
dokonał natycbnaiaet obławy, Ucz po­
ścig nio dał żadnego wyniku.

i é l E  K l O U T T C Z f i ,  K O t t t B C Z S

»»•'OíMjq |»»d n ^ l y o * »  yr«p»n*éw  M Ü tf-
p>*i«Miincr*h »|»e7*cMi7 w jły s  aaaOiay

i o s e i  4», ¿ a t k s i^ ia  c í k ? I« *  « a -  SM taowaae 6a 
wíwrsqte* -w wifksiycli ¡1 a«lacfa pra^traty MSSGr 
U w e  v y v o l a ) ^  c iy s to  > ] t a a y  w p tyw  s»  
(pednaiUsit). a* «are« («bsltcii« « « ta l» a ii l»twí) 
1 m ncfsł (bi»lr.»«Bocí. HiptUnU).

Ptsy rf«»swanln ipestkcm w clsrists re tM- 
rt, a ttí ¡c Mwaftrxal«, •4pswltá*l« przyr*^4scay 
prefan t

r d f l s o la c N o n b S í p i o t«
i m v t  M (e  w  «U w ach  i  r a lt fs lo c k , »1« p o w łJ-a - 

Ją c  a je r a s y e k  W pływ Air a b e c z a y e k .

M o s o l a m o & f < S p i o s s
j ł k e  iewiM ^i*ay p re p a ra t »»llcylovy pr*yraą4*ł< 
u y  a i  laiM bale, ktoia je* t t ta ix j í tm  ¿ a k r js  
w c h łia i łją c y n  i ę w  skórę i a ia  posiadającym  
pnykr<‘í.o lap tctao , d sja  ül<¡ łatwo »lejowa* a ra ­
dar (lodit -lauil wyalkaml,

^ e a c l i s m e n S S p i e s s
z w ie r a  opr4 'x  lanoliny eter sollcylow jr 1 nieatoi, 
zawdzlcexa>ąe rzem u p o d id a  dzlaUnie (zykU a ł 
w idocznie d o d ita l« .

Kllkakrotat a aleras I j o d a o k r o l s a  
w o iaro a io  p r e p a r á is

^ • s o l ^ m e a t - S p i e s s
■ s u w a  w p o ro zy w o  o s t r a  M l a  rnaraa-  
tyci:  « I u t a n l j l o a a o  MilęO-t<f ota«OW
i koOai

E S e s o i a m e n t ' S p i e s s
spakowany ju t  w tubach metalowydi pojaw ant* 
około 40 grat.

Bpoaób nlycia iai)daje alq przy kzidej toba* 
Í¡\d*t w »ptakach 1 akUdseb aptecznych

----- O----- -
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WARSZAWA 27 kwietnia. (PAT).
Na dzisiejszem posiedzeniu w dal­

szym ciągu rozpraw nad budżetem pierw­
szy zabrał glos pos Poniatowski, s tw ier­
dzając z zadowoleniem, że w polityce 
naszej zwyciężył zdrowy instykt narodu 
i świadomość, że nie należy oczekiwać 
pomocy z zewnątrz. Z zadowoleniem 
wita mówca zawarcie układu z Ukrainą.

Pos Z a g ó r s k i  (NZR) gorąco od­
piera zarzuty, podnoszone przeciw obec­
nemu lTiinistrowi skarbu: wskazuje na 
to, żo wniósł on 10 projektów ustawo­
wych, które zmierzają do podniesienia 
finansów państwowych. Budżet nie jes t  
zadawalniający, ponieważ oparty je s t  ’na 
pożyczkach wewnętrznych. Podatki kon­
sumpcyjne i pośrednie obciążają najbar­
dziej urzędników i robotników. W arstw y 
te są najbiedniejsze. Urzędnik pobiera 
1500 do 2000 mk. miesięcznie, a para  
butów kosztuje '1600 mk. Należy ko­
niecznie przyjść urzędnikom z pomocą. 
Co do aprowizacji, to jedyną  drogą wyj­
ścia j e s t  sekwestr ziemiopłodów i równy

Jiodział produktów pomiędzy obywateli, 
lówiąc o kolejach, mówca zaznacza, że 

na kolejach był nadmiar urzędników. 
Ministerstwo kolei wyslaio CS4 kolejarzy 
do Poznańskiego, lecz tam ich nie p rzy­
jęto, ponieważ nio umieją mówić po nie­
miecku. J e s t  to hańba dla nas w szyst­
kich, nic żyjemy bowiem w państw ie 
nicmicckiem.

Rozwojowi gospodarczemu przesz­
kadza, zdaniem mówcy, u trzym ywanie > 
dużej armji, b rak  sposobów technicznych 
do wydobywania węgla, brak wagonów, 
oraz niski stan waluty.

Mówca mówi następnie o m inister­
stwie pracy, polemizuje z ostatnią mo- 
wą pos. Daszyńskiego i wyraża przeko • 
name, że robotnicy pójdą wszyscy w 
kierunku narodowym.

Wiceminister ¡-karbu Rybarski wy- 
Iaśnia przyczyny spadku  waluty. Mar 

» ka polska m a najniższy kurs  w W ar­
szawie i W arszawa powoduje obniżanie 
kursu  zagranicą. W alu ta  nasza popra­
wi się, gdy poprawi się nasz bilans. 
D z i ś -za węgiel na Górnym Śląsku m u­
simy płaoić vo miljonów mk. Wiceuii- 
uisy.ir wskazuje na dobrą stronę w przy­
szłym bilansie, tj. na oszczędności Po­
laków amerykańskich, które wynoszą do 
150 milj. dolarów rocznie.

Min. rolnictwa Bartel zaznacza, żo 
wedle ustaw y reformą rolną zajmuje się 
główny Urząd ziemski. Ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych przekaza­
ło głównwau Urzędowi ziemskiemu 200 
majątków.

Stan bydła je s t  rozpaczliwy. JeŁe- 
libyśmy gospodarowali w ten spoe^b 
jak  dotychczas, to za 2 lata bydło by­
łoby tylko na tablicach szkolnych, na 
dowód, ie  takie zwierzęta kiedyś u nas 
istniały. W róku 1912 było w Kongre­
sówce 3 milj. 18 0  tys. sz tuk  bydła, a z 
końcem róku 1910 już tylko 2 nnijony.

Na tem dalsze rozprawy odroczono.
.Uarczałek oświadcza: Cieszę si*. że 

mogę zakomunikować w Izbie następu­
jący  komunikat z naszego frontu. Mar­
szalek  odczytuje komunikat, a nas tęp ­
nie dodaje: W ostatniej chwili dowia­
duję się, że wojska nasze zdobyły 160 
parowozów, 2000 wagonów. Posiewie 
wszyscy powstali z miejsc, ozwały się 
długotrwałe oklaski i brawa w całej Iz ­
bie. Owacja’ trwała parę minut. Marsz, 
wniósł trzykrotny okrzyk .Niech żyje 
a rm ja“, który posłowie powtórzyli.

Przystąpiono do ustnego sprawoz­
dania komisji konstytucyjnej o wniosku 
nagłym pos. Nadera, aby dzień 3 maja 
uczcić w ten sposób, by w dniu tym 
pracować, a zarobki przekazać na u r u ­
chomienie przemysłu. Komisja zgadza­
jąc się w zasadzie z projektem, wobec 
niemożności przeprowadzenia już  propa- 

. gandy, wnosi, by przejść nad wnioskiem 
do porządku dziennego. Izba sprawoz­
danie Komisji przyjęła.

Po odczytaniu wniosków nagłych 
i odesłaniu ich do Komisji przystąpiono 
do dyskusji nad trzema wnioskami na- 
głemi, a to posła Trzcińskiego w sp ra ­
wie zupełnego połączenia byłej dzielnicy 
pruskiej z resztą państw a, posła W asz­
kiewicza w sprawie krwawych w ypad­
ków w Poznaniu w dniu 24 b. m. i po­
sła Niedzielskiego w tej samej sprawie 
oraz w sprawue wprowadzenia s tanu  o- 
blężenia w Poznaniu i okolicy.

Po dyskusji nagłość wniosków p rzy ­
jęto.

Następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się we czwartek.

Wielkie zwycięstwo wojsk polskich
p a d  d o w ó d z t w e m  f P I ł & M d s k S e g o *

Mili. Ml 6MÉÎ3Î ■
x dnia 27 kwietnia.

Blizko od 6 tygodni arm je bols?£fa 
wlckis prowadziły n ieustanne, uporczy­
we a ta  d  na łinją naszego frontu. Prze­
ciwnik w długich i uporczywych wal­
kach odpartych  zwycięsko przez w ojska 
nasze, nie zaniechał bynajmniej zamia­
rów ofensywnych, koncen tru jąc  be* 
p rz ;:w y  św ieie  siły, ś:ią-;ane z najodle- 
glejszycH^iosyjskich frontów, z widocz­
nym postanowieniom o s ło n ię c ia  za 
wszelką cenę decydujących sukcesów 
wojennych.

Uprzedzając zamiary przeciwnika, 
armja nasza, prowadzona caobiście p r t e ; 
wodza naczelne/jo, przeszła w -n  u £5 
kwietnia d a  o g ó l n e j  k o n t p e f e n s y *  
w y  n a  ¥ J o ł y n i u  i P o d o l u .

Już pierwszy dzień a ta  u, prowa­
dzonego przez w szyst.ie  oddziały z nad ­
zwyczajną brawurą, popartego skutecz­
nym zastopowaniem namowszych tech- 
nicznyc » środków waltei, doprowadził 
na p ł.iocnetn s..rzydij do zdebycia 
Owrucza, Kremna.WilSisa i Cudnowa. Wy- 
zys u;ąc zwycięstwo pierwszego dnia 
rozbicie i popłocn nieprzyjaciela, wojska 
ntiszę dnia 3 j  Kwietnia r. b. rozpoczęły 
w -celu wyzyskania pierwszego zwycię-

atwa, na całej Iinji energiczny pościg. 
Pozosta jąc  w ścisłym kontakcie z eofa- 
jącemi się oddziałami przeciwnika, za­
ję to  w szybkim pochodzie już dnia 26 
kwiet ia o godzinie 8 Żytom ierz po k ró t­
kiej i zaciętej walce. W obszarze Ży­
tom ierza zostały rozbite 58 dywizja so­
wieckiej piechoty i 17 dyw zja jazdy 
bolszewickiej. Znaczna zdobycz wojen­
na  wpadła  w nasze ręcft. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze przeliczyć ilości 
zdobytych jeńców, dział, samochodów 
pancernych, kulomiotów i wszelkiego 
rodzaju  sp rzę tu  w ojennego.

Na Podolu  wojska nasze osiągnęły 
linj^j Jałtuszków , Micliajłowcc, Wierzbo* 
wiec, Zwan. A.;cja ‘ posuwa się tu ta j 
zwycięsko, z n iepow strzym anym  im pe­
tem .

Ś w i e t n e  r e z u l t a t y ,  o s i ą g n i ę ­
t e  tar t a k  k r á t k i s n  c z e s i c ,  2 :23-  
t & c S z ię o z y ć  n a l e ż y  e n t e s z j á z m o -  
t» i  i í o h z a e j  w y i m í í o é c i  n a ­
s z y c h  ® tíiS2í«#ów r wszysłkiej broni, 
k tó re  w trudnym częściowo terenie  wy­
konały w śród ciągłych walk długie i u- 
ciążliwe m arsze, nie szczędząc sil, by 
osiągnąć w yznaczone cele .

Pierwszy zastępca  ozíía  sz tabu  ge­
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

Italii PMl P in ii
WARSZAWA, 27 kwietnia (PAT). 

Do wszyst .ich mieszkańców Ukrainy. 
Wois a Rzeczypospolitej pols icj na roi* 
ka -- mój ruszyły naprzód, wstąp ijąc 
głęboka na siim i j u .ra ińaką . Ludności! 
ziem fyc’i czynię w adomem, że wojska 
poi* io usuną z taranów  przez naród  
ukraiński zamieszkałych obcych najeźdź­
ców, przeciwko I tó rym  lud ukraiński 
powstał z orężem w r ;k u ,  broniąc 
swych sndyb przed gwałtami, rozbojami 
i grab cź4* Wojska polskie pozostaną 
na U rainie przez czas potrzebny na to, 
aby władzę ńa ziemiach tych mó^ł o-
b.ijć prawy rząd ukraiński. Z chwilą, ■ 
gdy rząd narodowy Rzeczypospolitej j
u -rftińsii ej powoła do życia własna pań 
stwo, fedy na rubieży star-ą zastępy 
z b ro jre  ludu  u iraińskiefo, zdolne u-

a wolny naród  sam  o losie swoim sta- 1 
row ić  będzie mocen, żołnierz polski po­
wróci w g raf ice  Rzeczypospolitej pcl- 
asdej, S;xiŁ'iW3zy szczytno zadania walki
o wolność ludu.

Rażeni z wojskami pokkiam l w ra­
cają n a  U -rainę szeregi w alecenyah je) 
synów pod wodzą attunana głównego 
S«traana P łtlu ry , k tó re  w feecajr^aspo* 
litej polskiej znalazły MiMronaania i po- 
bsoc w naj»aM#zych stai*eh pptłby d a

ludu ukraińskiego. Wierzę, iż naród u- 
kraiński wytęiy  wszystkie e ly, aby z 
pom ocą Rzeczypospolitej pcls iej wy­
walczyć wolność własną i zapewa ć 
żyznym ziemiom swej ojczyzny szczęście 
i dobrobyt, którym cieszyć eię bęckie 
po powrocie do pracy i pokoju. Wooy- 
stkim m ieszkańc»»  Ukrainy baz różnicy 
stanu, pochodzenia  i wyznania wojska 
Rzeczypospolitej zapewniają obronę l 
opiskę. Wzywam naród  ukraiński i 
wszystkich m e s * ’ ańców tych aiem, by 
znosząc cierpliwie ciężary, j*i>ie trudny 
czas wojny nakłada, depaasagali »e 
wszystkich sił swoich wojsku Rzcesy- 
pospolitej polskiej w je^e Lrwawaj walce
o ich w/.i*ne iycie  i w olność.

PodJ& sne: Józef wódz
naczelny woja*: Rx«czyj(«».»ekicj {nolsluaj.

Główna kwatera, dnta SC kwieinia 
1920 roku.

WARSZAWA, 27 kwietnia. (PAT.) 
Ministaratwo «praw zagranLocnych bo- 
lsunlkuie:

Rząd »alski, uznają^ praw a UtnraUy 
do n iaza la ine«o  bytu paftatwow»««, a- 
znał d y sea to rja t alapodlecłaj akraińatóaj 
rapubbJri ludew ej s  głównym sU M notiB  
S a a ie n c n  P c tlu rą  na esei# sa  zwiaroch- 
nią wiadaą ukraińak itj republik i lwdowaj.

M w m  pomiędzy S s s ^ p ią  

a Finiafldją —  przarwafla
KOPENHAGA 27 kwietnia <?AT).—

„Berlingske Tidende“ donosi z Halsing- 
forsu: Rokawania o zawieszeni* broni 
pomiędzy FiuUmdją i Rosją sowiecką 
zostały tym«aa«ovro przerwaaa.

GDAŃSK 27 kwietnia. (PAT). — 
„Danziger Zeitung“ donosi z Kopenhagi: 
Przerwanie rokowań finlandzko - rosyj­
skich o zawieszenie broni zostało spo­

w odow ane tem, żo pertrak tacje  prowa­
dzone były początkowo jako wojskowe. 
Skoro w grę weszły kwestje m iędzyna­
rodowo wielkiej wagi, delegaci rosyjscy 
oświadczyli, że pełnomocnictwa len nie 
sięgają tak  daleko.

Norwegja zażądała, aby jej przed­
stawiciele wzięli również udział w per­
traktacjach dotyczących kwestji dostępu 
Rosji do morza przez zatokę fińską oraz 
w sprawie Karelji i sprawie państw  ba ł­
tyckich. Delegaci rosyjscy oświadczyli 
przewodniczącemu delegacji finlandzkiej 
generałowi Wotterowi, że przerwa w 
pertrak tacjach  je s t  tylko chwilowa.

Pielrków przeciw  gwałtom czeskim .
PIOTRKOW, 26 kwietnia. (PAT) Od­

był się tu wielki wiec, zwołeny przez wszy­
stkie stronnictwa, celem zaprotestowania 
przeciw gwałtom czeskim na Śląska Cie­
szyńskim. P o  wysłnehania przemówień

prez/źasta aiiasta Walk»*, pesta Załttck 
d-ra A iaaia Pruchnika p»v tią ie  »cfaw«- 

ę, wsywającą da jakaijflMcgicsaiajaMj 
azeji przeciw terrorowi czwiiićaan. Proay- 
rfeat Walla« wezwsł do skkfeaw i aftlr na 
fuadasz plebisieytowy, a aa zakitAczesia 
wzniósł okrzyk na cześć Nzcz-slmka Pań­
stwa, powtórzony ow acy;ak pr^ez zabra­
nych.

Z s & s z i  jednacy.
PARYŻ, 27 kw ietnia (PAT). Havas. 

.M atin" zwraca uwagę, ta  Niemcy wy­
cofali pozornie z Z ig L b  a Ruhtr SO 03D 
wo a a. W rzeczyw iatości istn ieją  tam  
kadry oficerski* ‘i podoficerskie, o raz  
zapasy arm at, tanków  i am unicji, celem  
zorganizow ania szybko arm ji w Ru ar, 
rzekom o ochotniczej.

Z o k  zatarg w ^ i e r s k e - s ł a w a c k i ,
BUDAPESZT 26 kwietnia (FAT). Ra- 

djo. Rzłd południowo słowiański uskar­
ża się oficjainie jako też w dziennikach 
zagranicznych, i ł  Węgrzy przekroczyli li- 
nję denr.rkacyjną, a w jednem miejsca 
natarły wojska węgierskie na posteranek 
serbski, przyczem jeden siertant został za­
bity. Szef sztabu genoralnego węgier­
skiego podaje, 2e to właśnie Serbowie za­
atakowali Węgrów, mianowicie patrol serb­
ski strzelał w odległości jakich 1003 kro­
ków nu południe od Bredhana do patrolu 
węgierskiego, znajdującego się na teryto> 
fjnm węgierskiem. Węgier O erg Warga

został ciężko nn iony  ? zmarł. Patrol wę- 
£ erski w obronie użył broni, lecz nie prze- 
k oczył linji demarkacyjnej.

Litwa i S a i i i l y .
WILNO 26 kwietnia (PAT). L;tew- 

ska Agencja telefiraficzna donosi: Roko­
wania pokojowe Litwy z rządem sowiec­
kim rozpoczną eię z początkiem maja w; 
Moskwie. Delegacja pokojowa liczy 30 
członków i opuszcza Kowno dnia 30 kwie* 
tnia. Przewodniczącym delegacji jest Ma- 
ruszewicz.

M r e n s j a  w San Ramo.
P RYZ, 26 Kwietnia. (PAT; Radjo. 

Konfereccia w San Remo zakończy się w 
poniedziałek wieczorem.

Strajk  w FtizacjH Lotaryniji  z i k c n c z o t y
PARYŻ, 26 kwietcia. (PAT) Radjo. 

S t r a j k i  Alzacji i Lotaryngii zostił zakoń­
czony. Pracę podjęto w poniedziałek.

Spokój niezupełni.
NAUEN, 27 kwietnia. (PAT) Ridjo. 

W Bitterfcliizie przyszło do poważnego 
starcia między wojskiem a robotnikami. 
Kilku robotcików zaatakowało żołnierzy, 
poczem żołnierze dali salwę. Jednego ro* 
botaika zabito, jednego raniono.

S s i p i s  k a œ i i i i s l ô  s a  W ig r z s c h ,
BUDAPESZT 27 kwietnia. fP IT ). 

Radjo. WTęgierBka prokuratorja  p a ia tw a  
poleciła wszcząć proces przeciw m» « s- 
towanym komisarzom ludowym.

Co fiisisBj oddały Enttncis.
NAUEN 27 kwietnia. (PAT). — Łti- 

djo. Niemcy oddały dotychczas eatasKio 
4,07S lokomotyw i 147,21* wageatów. 
T rak ta t  pokojowy przewiduje wydaa&ło 
5 tys. lokomotyw i 150 tys. wageaew.

„S y k tsfu ra  p r s lU a r ja t ü "  u zm ierzi^u.
KRAKÓW 27 kwietais. „Kurjer Illustr. 

donosi z Warszawy: Nadeszły tn nisrfo- 
moécl, ie  bolazswicy rw*y]6cy prewałlzą 
rokowania z kadetami. Podobao rokowa­
nia są na dcb:ej dradze. Kadeci daatsga- 
ją K i 1) amnestji, 2) dopuszczenia <i« u- 
działu w rządzie, 3) swobody w wuło: o 
konstytucję.

Z y s s i ś ć  dia Krskaira.
WARSZAWA, 26 kwietnia (PAT*. W 

dniu 24 b m. o goda. 11-ej w ieesorent 
wjrracfiał z Krakow a do ÜdaAsba pos^ąg 
peópioszny taw arow y, Nt 164, prsaena- 
c j* * y  do aprow idew ania aaiasta ü rebo- 
mm>. P * c ią j tan  sk łada się z Si wago­
nów Inrytyaa, 10 ta^^ew yak  i prsawiwdo 
z d ia â s k a  io  Krak a  «ra 44 wagony uaą- 
id, I  wagony e trącs^aw ycb  płodow I 3 
wagony WussCaów.

Basja  b s !s z » « ie k i  i i i  4 s s t ? c z f  
Eatii^ii  s i i e v c é « !

KŁAKÓW, 26 kwietais. Pod naci- 
skio&i Aa«j]i »aacyaowała sią takie PWa- 
cja, jak WiiiłoBto, nawiązać pewao sta « in ­
ki z Rosją aewieoką, a mianowicie ataaaa- 
ki kaaśiawo % kooperatywami rasyjskieasi. 
Wyateła wiąc w tyai cela da Kopentiagi 
tra«ak arzędaików a ia iao ra tw a  spsaw sa- 
graakaayek, którzy aa grancie n e a ta d a y a  
sp ad a li się z Kiassineis, dalegalaaa bol- 
saavickiai. Ciekawe szczegśły opowiada
o tem spotkania warszawski .Jon rast de 
Polegae*.

Krassia wzbrasiał sią zasadnieao dy­
skutować aa temat d łaga rosyjskiego we 
Fraoji, twiotdiąc, że n:a posiada w tym 
waględzie pełnomocnictwa. ,C a  było, 
przapadłol*

Co się tyczy doslarczcaia przez Ro­
sję surowców wsamiaa za towary, Kraaain 
zajął podobno stanowisko. ,Ros,a*— mó­
wił—.jest krajem kapującym, a aio spno- 
dającym. Zapłaci więc złotem za k«tdq 
rzecz kupioną, ale ani teraz, aai w przyoa* 
łości nie będz e mogła dać Europie su* 
rowców, których aię od aie] żąda, a wlęec 
drzewa, lnu, tłaszcza, mąki, skdry, Jaj ftp.

W końca zaznaczył Krsssin, io  ale 
można obecnie posyłać do Roi>i iackew- 
có v i techników, bv się zapoznali z sytu­
acją gospodarczą Rosji pod rządami îo « 
wiełów.

.N ie pragntemy^Vcsle*—mówił Kra« 
ssin— „mieć teraz u siebia takich szpiegów*.

Rozmowy delegatów iraacaskich z 
Krassiniem dowiodły, i i  Rosja znajdaje się 
rzeczywiście w opłakanym stanie. Tran­
sportów tam wogóle prawi« niema, taka 
panuj« dezorganizacja, przoœ jil zamarł, a
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gW:i papule w miatUco. ob’*»
wia s ą  )■£ dążenie do odbudowy a J 'n ls :-  
sir««!! —  dwęki wiota urzędnik««» d aw sv  
go rxqWlM, Móciy prw w lt n* utfuei sowie­
tów, i*by wymienić tyllco generała Pole­
wa» owa, b. Ministra wojny i Pokrowsklo- 
go, b. nuniaSra sicarba.

E n d e c j a  w o p o z y c j i .
Związek ladawo-aarodowy w następ­

stwie porażki Stanisława Grabskiego, prae- 
»radtt do b*zw iflęd»t) opozycji przeciw 
o b tcn e a u  gabiaetewi.

3  m a j a  d n i e m  p o ż y c z k i  
p a ń s t w o w e j .

Warszawski K oaite t obchodu 3 maja 
postanowił zwrócić się do wszystkich wU- 
ścicieli przeA*k;bioritw w stolicy, które w 
dni» 3 maj* będą otwarte, ażeby zysk z
te;.o iluia zechciały oddać na potyczkę 
państwową. A itucja za p o ż y c i  w dum 
lytn będzie bardzo usilnie prowadzona. V  

cbodzie, który ma się odbyć, wystąpi

tn^rfry i n n s r « ?  grupa urrędników raini- 
steretwa s k a t « «  z o d p o w i e d n i m  t t s n s p a -  
tnutrm, nawołującym do subskrybowania 
potyczki.

U k r a i ń c y  u c z e s t n i c z ą  w  o b ­
c h o d z i e  3  m a j a .

Do komitatu organizującego obchód
3 n a  ja w Waram wie zgłosiła się deputa- 
cja ukraińska z arsćbą o przyjęcie udzia­
łu jej w obchodzie. M i to być zamani­
festow ałam  ¿wioio nawiązanych dobrych 
stosunków polskc-nkaińskich.

Z j a z d  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h  
w  W a r s z a w i e .

Trzydniowy zjazd delegatów zrzeszeń 
i stowarzyszeń pracowników ruiejsk ch ze
wszystkich miast Rzeczypospolitej Polskiej 
odbywa się pod hzslaia stworzenia typu 
wzorowego urzędnika komunalnego, oby-

waMij - w:-is3iteg‘> ir '#b  z mhitem. a 
z drugiej strony zapewnienia temu urzę­
dnikowi należytych warunków istnienia. 
Na z azd przybyli przedstawiciele kilku­
dziesięciu organizacji i zrzeszeń urzędni­
czych z posiczególnych miast Małopolski,
b. Kongresówki. Są teź reprezentanci Wił- 
na, a nawet Bobrnjska. Brakło natomiast 
na zjeździ« zupełnie przedstawicieli b. ża­
bom  praskiego.

Przewodniczył z}a\dowi profesor Al. 
Ostrowski ze Lwowa, na sastępców prze­
wodniczącego powołano pp. Władysława 
Twardowskiego t  Krakowa, Seweryna 
Pfeiffra z Łodzi, ora* Mieczysława Sikor­
skiego z Warszawy, na sekretarzy pp. 
Franciszka Herbsta i Andrzeja Pierwochę.

Zaproszono prezydenta ra. s t  War- 
ssawy p. Piotra Drzewie- Viego, orsz pre­
zesa warszawskie] Rady Miejskie] p. Igna­
cego Balińskiego.

W imieniu władz miejskich powitał 
uczestników zjazdu p. P. Drzewiecki, ty ­
cz ic powodzenia w pracy i podkreślając 
konieczność jaknafintensywniejszej pracy, 
która będzie jedyną podstawą do zwycię*

jtw a tr ty-r» wWkirn wyścigu pokojowy* 
narodów, jaki odbywa idę obecnie po trwa­
jącej lat kilka woj ni«.

W pierwszym dniu zjazdu po powł» 
łaniach i po przyjęci« odczytanego przes 
p. Władysława Popielowskiego regnlami- 
na, rozpoczęto ożywioną dyskusję nad 
projektem statutu ogólno -  państwowego 
związku pracowników miejskich, który dis 
ostateczne] redakcji przekazano specjalne) 
komisji, wyłonionej przez Zjazd.

Zebranie zakończono wyborami trzech 
komisji, które opracowają następujące te* 
maty: 1) stosunek urzędnika miejskiego do 
społeczeństwa, 2) organizacja Związki 
ogóloopaństwowego urzędników miejskich, 
oraz 3) sprawy gospodarki miejskiej.

W przerwie pomiędzy zebraniem ple* 
narnem a obradami komisii, Związek war­
szawski podejmował pnybyłych delegatów 
obiadem w Resursie Obywate’skiej.

Wieczór w pierwszym dniu spędzili 
uczestnicy w teatrze.

>d. c. ».)
Redaktor naczelny

Stanisław Lenartowicz

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

D z  i i  i d n i  n a s t ę p n y c h  I * Obraz zaw iera 2500 metrów.

0

Y S T A
Miłość i  śmierć

Współczesny dramat życiowy w 9 aktach, według scenariusza p. MARJI MOROZOWICZ-SZCZEPKOWSKIEJ.
OSOBY GŁÓWNE: Krysta, młoda poetka — JANINA SZYLLINŻANKA, 'Łóclri znany malarz JUNOSZA STĘPOWSKI, 

\  a rch itek t—JÓZBF WĘGRZYN, Aniołka przyjaciółka K rysty  — MARJA BRYDZ1ŃSKA, Ojcioo Anioli, oby­
watel—ST. KNAKE-ZAWADZKI. Rzecz dzieje siq w Warszawie.

ŁÓDŹ,

Prziltizd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA JÓDŹ,

Przejazd 8-

ms. i c a

PR Z Y JM U JE  O B STA LU N K I NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, B LA N K IE T Y , CYRKULARZE, KW ITAtt- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, BILETY W iZY TO W E, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

W środę 23 b. m. zgubioną została w przejściu 
ulicami: Karola, Pańską i Milsza

S Ł U C H A W K A  A K U S T Y C Z N A
(dla głuchych) w formie małej łyżki wazowej, niklo­
wana. 1242—2 

Łaskawy znala7ca zechce zwrócić ją na ul. Piotr­
kowską 99, III piętro za powyższą nagrodą.

< 7 .
A . fl8A*:i$ZEW SE!

stara futra, mufki, kołnierze 
i wszelkimi) rodzaju skórki 

plącę ceny najwyższe.
9, P io t r k o w i?  93 .

Ogłossepie.
W  p i ą t e k ,  d n i a  3 0  k w i e t n i a  o  g .  7  
w i e c z o r e m  w  l o k a l u  S t o w a r z y s z e n i a  
H a n d l ó w .  P o l s k i c h  P i o t r k o w s k a  1 0 8

© g f f c ę d s s ©  s i ą

Wielki wlee
niezrzeszonych jeszcze pracowników handlo­

wych, biurow ych i przemysłowych.

P raco w n icy  biurow i! w  w aszym  dobrze 
zrozum iałym  in te resie  s taw cie  się  jak n a j-
liczniej.

Stowarzyszenie 
Pracowników Handlo-

S E M I i - H
Zarząd Gazowni Miejskich w Lodzi

podaje do wiadomości, ż e  t w s z y s o y  
R a b s c y  k w i t ó w  n a  s m o ł ę ,  w y ­
k u p i o n y c h  d o  d n . 13 k w i e t n i a  r .  b .  
w ł ą c z n i e ,  w inni odebrać - s m o ł ę  d o  

I czerurcn r. b.
Po tym terminie za niewybranę smołę 

zwrócone będą pieniądze. 1238-3

^ : ® © ® ® 0 © © 0 ©  B © © © ® © © © © © © < 9

Jan Chmiel, 2; l
Stowarzyszenie 

Handlowców Polskich 

w Ł dzi.
wych Chrześcijan 

w Łodzi. ,

ł.óćź, d . 19|1V 1020 r.
1165-8

przyjmuje do reperiajl regary, 7»garVI J antyki wsuL. 
kiego rodzaju, ja t równlet z a g a r y  « rieA aw et ol«ęr- 
t r j r c c n «  i autortieiłilo*:»?*, l^kMiywam iti miejscu 
w» własnym war*zt,icie. po«l*dam wszelką Wżuterję z% 

w  słota 1 srebra po cenach najtańszych.
O  U .«AGA: H a d s i e d ł  t r a n s j ie r t  w t r k ó a
P J  d «  » to jijo y ę h  ac?g ariró w , K u p n i)

g s t o r s  s ł o t o  s r a  b p »  I d r o n l *  k a -  
M i e n i a .  P i a o *  t o n y

1 1 1 6 -3

O g ł 0 3 Z 3 a i a  d r o b a a  
A .  A .  A .  A .
tetej nil wszędzie, bo w irlesxki>. 
niu prywttnem, reszlkt t od trtc- 
kl na mekki* ubraaia fabryk! Leo­
narda t lanych. Eaowloty, korty, 
wełna na damskie kotw m y, spó­
dniczki I bluz ;I, etatnloa biała , 
kolorowa, batysty. Blale towaryt 
płóoienka »»a wsypy, pościel, 
surówka, lastyng, oajgi, grana­
towo ptótno oraz i»n«. Kiliń­
skiego 40 m. 10 U piętro front z 
prawa. Wsine dla kooperatyw 
i sp<5ł»k. 1123—10

A .  A .  S t u p u j ę
wany, garderobę, futra, bieliznę, 
rótae sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Wólczańska 43 (róg 
Benę.!ykts> m- 8. 561—12

Górska M.rjanrw r.agnbilj pasi- 
oort polufci, wydany w Łodzi. 

oltlfaib ±.atera layabihi pasz- 
port nicmleaki, wydaay w 

Łodzi. ______________ 1137-3

Fele Aleltsand r zagnoił iegity* 
nację chlebową, »ydan.> w 

okr^p-u. 124Ó—1

Ludwik« B ejladccka zagubiła 
legitymację chlebową, tvyds.- 

ns w okroga__________1230—t

Ledaicsak Władysław zagubił
d w a .  u a s z c a r t y .  n

zd oln e p ad i^ osn e  
i u czen ice  do pra-

oa*!ifii sukien.
R .  g ó r e c k i e j ,

P o s s t -S z i t o  Hr. 16  m. 5 .

ICtLipiaJą
róine blaszsne pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.
BIURO TECHNIZNE 

W .  K ru k , P r c s j a i d  14.
7 4 3 -1 5

Lemański Maksymilian zagublt 
portfel w którym znajdowały 

sie: paszport niemiecki, uadkarta 
od roeyjekiego paszportu wyda­
na w fabr. Rychtera 1 196 Mk. 
ploMędxv. Fi)atkow«ka S2.1230-3 

.irta Gampa zagubiła pasz­
port rosyjski, wydany w 

Turku.___________ 1235—3

P rasowaczki i uczennico da 
pralni potrzebne. Dzielna

22. 1200—4

Potrzebne zdolne krawcowe t 
okryciarkl, zgłaszać si-i Na- 

wrot 1, Zdyblcka. 118^—i
Z agubiono portfel skórzany w 

którym *lę znajdowały dwa 
paszporty: niemiecki, wydany w 
Łodzi, rosyjcki w Opatówku na 
imię O zdecki Czesław I 83 ma­
rek! pieniędzy, Radwańska 12. 
______________________ 1241-3

iomeK Mcaruia iteglna aagu- 
bila kartę od paszportu 

Ni 3.“il6. Przędzilnlsna 57. —1
Z agubiono paszport memiaokl I 

matry!:ulę z e-A-ang. semlna- 
r nm n-uozyclelskiego ua lmlfl 
Glaser Reinaald, wydane w Lo­
dzi. 1197-—3c a m u u  mriauysiaw zailUDif ■ . . ■ ■ »

dwa paszporty, niemiecki y»g |°<{ Pł , ł .P°.r.t 
wydany w Łodzi) rosyjski, wy- _  * . H*ńka Biau ^
dauy w gminie I aźyniewicach l 
kwit na poł korca węgli 1/16-3

PUc Kościelny 4. 1102—5

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi, Tłoczono w drukarni „Praca" Przejazd 8. f ,?wfaktor odpowiedzialny LU D W IK  W ASZKIEW ICZ"


